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P r z e t r w a ć ! . .

O  ile spraw y b o jow e  zajmu;ą żyw o publiczność, 
to jednak sp raw y wyżywienia i p rze irw a i ia  do  n o 
w ych  zb io ró w  są  dziś najwyższą troską ludności 
i rządu. Nie po trzebu jem y praw dy taić, ze z ż y w n o 
ścią jest źle, skoro  nawet minister żywnościow y p u b 
licznie oświadczył, że zbliżają się ciężkie dnie dla 
ludności. Zapasy ziemniaków są prawie w yczerpane, 
nie lepiej jest i z mąką. W tych pow ażnych  chwilach 
rząd chw yta się ś ro d k ó w  przym usow ych  w zg lędem  
tych, którzy jeszcze jakieś choeby sk rom ne zapasy 
posiadają, aby  niemi ludność  g ło d n ą  i wskutek teg o  na 
wszystko przygotow aną, uspoko ić .

D o  takich zarządzeń władz w yższych należy 
rewizya m łynów  i zakupyw anie  nie pob ranych  jeszcze 
z m łynów  w orków  mąki.

W o b e c  jednak ciężkiego położenia  catego p a ń 
stwa, spodz iew ane  jeszcze są dalsze zarządzenia 
w o b e c  rolniczej ludności.  Ufamy silnie, że nasze 
władze pow iatow e, jak zawsze, tak i w tej chwili 
ciężkiej, b ęd ą  się starały ochronić  ludność  przed  
ostatecznością. Ostatnie spisy wykazały og rom ny  
brak zsemn.aków nie tylko d o  wyżywienia, ale nawet 
do  sadzenia, nie lepiej jest ze zbożem . 3yły już 
gm iny  w  powiecie, gdzie  w kwietniu brak śro d k ó w  
żyw nośc iow ych  dał się dotkliwie ludności uczuć.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Nowym Targu
p r z y j m u j e  *  y j ł o s « ; e  n i  a

n a  V I  a u s tr . p o ż y c z k ę  w o j e n n ą
D Y R B K C Y  A .
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W  tym  ciężkim m om encie  pow inniśm y sami 
obm yśleć  śrc.dki zaradcze, jak przetiw ać, jak ludność 
ucnronić  od  g łodu. W edług  mnie, w każdej gminie 
pow inien pow stać  komitet z łożony z g o sp o d a rzy  
i księdza, i ten Komitet pow inien mieć w ewidencyi 
g o sp o d a rz y  i rodziny nie posiadające ś ro d k ó w  żyw 
ności, jakoteż i tych, którzy te środki mają w d o 
statecznej ilości. I p o d  odpo w ied n ią  kontrolą  kom ite
tów  gm innych  powinien nastąpić rozdział żywności, 
rozum ie się za pieniądze; ta działalność komitetu

m iejscow ego, jako najlepiej znającego  m iejscow e 
stosunki w  gminie spełni, nie tylko ooow iązek  miłosier
dzia chrześcijańskiego, ale spełni czyn patryotyczny 
i obywatelski

W tych ciężkich chwilach, które się zbliżają, 
niech ludność  zachowa zimną krew  i spokój,  bo  
tylko rozum nem  i spoko jnem  przedstaw ieniem  spraw  
m ożna w tych czasach coś uzyskać.

W o j n a  ś w i a t o w a .
Wielkie wrażenie sprawił w polityce m iędzy

narodow ej upadek  G uczkow a, ministra w ojny  w  ty m 
czasow ym  rządzie rosyjskim, jakoteż ustąpienie Milu- 
kowa z k ierownictwa sp raw  zagranicznych w Rosyi. 
W skutek  ustąpienia tych d w ó c h  ministrów nastąpiło  
o dnow ien ie  całego ministeryum ro sy jsk iego ; d o  r z ą 
d ó w  zostały d o p u szczo n e  obecnie  sfery robotn icze  
i w  ten sp o só b  utworzył się rząd złożony z p rzeds ta 
wicieli wszystkich warstw n a rodu  rosyjsKiegc i ze 
wszystkich stronnictw. C zy now y rząd zap row adzi  ład 
w  rozluźnionych stosunkach  w ew nętrznych  i w o jsk o 
w ych  w Rosyi, to p rzyszłość pokaże. O d e z w a  w ojo
wnicza  i s tanow cza n o w e g o  ministra w ojny Kiereń- 
skiego, w skazyw ałaby na to, że rząd św iadom  jest 
pow ażnej  chwili.

Z naprężeniem  oczekiw ane w sprawie ce lów  
w o jn y  p rzem ów ienie  kanclerz j Rzeszy niemieckiej n a 
stąpiło w ubiegłym tygodniu  w  parlam encie  n iem ie 
ckim. M ow a ta była w wysokim stopniu  polityczną, 
gdyż  kanclerz o celach wojennych, ani p o d  w zględem  
zdobyczy  ani rezygnacyi ze zdobyczy  nie wyłuszczył, 
g d y ż  te cele są uzależnione od  w yników  bitew.

Stwierdził natomiast kanclerz, że Anglia i Francya
0  p o ko ju  nie m y ś lą ; co do  Rosyi oświadczył kanclerz 
życzenie współżycia  i możliwości poko ju . N a W ę 
grzech  prezyden t  ministrów hr. Tisza wręczył królowi
1 cesarzowi Karolowi swoją dymisyę. Z .nosi się ró w 
nież na zm ianę w ministeryach austryackich, g d y ż  D r 
Bobrzynski, minister dla Galicyi Wręczył już dymisyę, 
a inni ministrowie mają pójść  w łasce.

Sprawy Polskie.

Przesilenie w Kole Poskiem  jest w całej rozcią
głości. Prezes  Koła Po lsk iego  Ekscelencya Biliński 
złożył sw ą g o d n o ść ,  jak rów nież  viceprezesi D r Głą- 
biński, Czajkowski i Kędzior.

Zmiany o só b  kierujących polityką polską w G a 
licyi sp o w o d o w a ły  uchwały stronnictwa ludow egn , n a 
rodow ej dem okracyi i pos taw a spo łeczeństw a w o b e c  
obecne j  polityki Koła. Również Koło Polskie zmieniło 
sw oje stanowisko w o b e c  rządu  i w o b e c  całości sp ra 
wy polskiej,

Uznając zaś, że całość n a rodu  w tym m o m en c ie  
dziejowym  w spraw ie tej g łos zabrać  pow inna  
i stwierdzić tem sam em  jej ogó lno -po lską  cechę, w zy
wa Prezydyum , a'oy zwołało d o  Krakowa Koło Sej
m ow e do  dni dziesięciu celem  w ypow iedzen ia  się 
i w yiażenia nadzieji, że życzliwy r.am cesarz Austryi 
sp raw ę tę ujmie w swe ręce. Przeciw tem u w n iosko
wi głosowali żydzi posłow ie jak Steinhaus, Stern, 
Rauch, Kol.szer, Lówenstein, Gros, prócz  tego  d e m o 
kraci Leo, Zieleniewski, G erm an, Tertil, Krogulski, 

‘jabioński, Stestowicz, Rychlik, Kieski i konserwatyści 
Jaworski, wicepr. N. K H., Wysocki, Czajkowski 
Haller i Matakiewicz.

Czy stanowisko opozycyjne  w o b e c  rządu, 
zaiete w ostatniej uchwale d ługo  się utrzyma, dop iero  
pokaże  przyszłość, g d y ż  w ed ług  w iadom ości N a p rz o 
du, konserwatyści odbyli już w tej sprawie zebranie 
i dążą do  obaienia tej uchwaiy. Koło se jm ow e jed 
nak zbierające się w najbliższych dniach w Krakowie, 
zadecyduje  o kierunku przyszłej polityki Koła Polskie
g o  w W iedniu i ludności w Galicyi Solidarność 
z uchwałą Koła w sprawie polskiej okazuje sp o łe c z e ń 
stwo przez uchwały  odpo w ied n ich  rezoiucyi, 
które d o  Koła skierowano. Rów nocześnie  sp ra 
w a o d b u d o w y  kraju, '  odszkodow an ia  w ojen  • 
ne, ciągłe rekwizycye w Galicyi są przedm iotem  
troski pos łów  polskich, szczególnie ze stronnictwa 
lu d ow ego  i n a rodow ej demokracyi.
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C zy przyszły prezes  Koła Książę Lubomirski 
spełni życzenia narodu , to  przyszłość o k a ż e , prze- 
sziosc jego  m ów i jednak  d o b rz e  o nim.

W Królestwie Polskiem sp raw a  regenta  jest naj
ważniejsza do  rozwiązania i w tej sprawie nie ma ró- j  

żnic. Różnice zarysow ują  się co do zakresu władzy j 
i znaczenia przyszłego  regenta , i gwarancyi, że p rz y 
szły regen t  nie da pozw olenia  na rekwizycye w kraju 
na rzecz jakiegokolw iek innego  państwa. O pinia  p u 
bliczna Królestwa m ówi o Arcyksięciu Stefanie z Żywca 
jako regencie  Królestwa. Zanim jednak będzie  sp raw a 
regenta  załatwioną, u regu low an ie  granic Królestwa od  
strony zachodniej po rusza  żyw o umysły.
Rząd pruski bow iem  pragnie  u tworzyć n ow y  kordon 
graniczny na  linii Bzury i Narwi i pragnie  odgran iczyć  
g u b e rn ię  Kaliską now ym  K ordonem  o d  Królestwa. Żą
dania spo łeczeństw a  idą daleko więcej na zachód , 
i w tym tkwi zaród  z a w o d ó w  i rozczarow ań. Mło
dzież un iw ersytecka i politechniki w  W arszawie pragnie  
p o zb y ć  się z u rz ę d ó w  uniwersyteckich ‘N iem ców  i dla 
dopięcia  tych żądań urządza strejki.

Również spo łeczeństw o  polskie n iechcąc d o p u ś 
cić przedstawicieli rządów  niemieckich do  zasiadania 
przy egzam inach  dojrzałości zrzekło się dla sw oich 
dzieci św iadectw  m aturycznych.

Z a  o b ro n ę  zaś charakteru leg ionów , jako zaczą 
tków  wojska polsk iego , został aresztowany w W arsza
wie pose ł  M oraczewski.

Fronty bojowe.
N a wschodzie i w  Rumunii panuje  spokój, p rz e 

rywany o d  czasu do  czasu graniem  armat, szczegó l
nie w obszarze  na zachód od  Łucka aż do  Brzeżan.

Na Bałkanach wszelkie ataki wojsk angielskich 
francuskich i serbskich koło Mogleny, nad W ardarem , 
nad  C zerną  zostały krwawo odparte .

Na froncie włoskim w obszarze  Soczy walki p r z y 
niosły W łochom  klęskę. I tak w obszarze  Logo Bo- 
drez, gdzie  14 maja udało im się zająć kilka naszych 
stanowisk, musieli znow u ten mały kawałek, okupiony 

I krwawemi ofiarami, opróżnić. Nasza artylerya zn szczy- 
ła gniazda włoskie w tym odcinku nad  Soczą i o d p ę 
dziła nieprzyjaciela na prawy brzeg. Wszelkiemi siłami 
próbowali Włosi utrzymać się tutaj i ze swoich pozy- 

' cyi urządzić przyczółek m ostow y. Na wielkim prom ie  
na kółkach próbow ali  rzucać wciąż no w e  posiłki. Ale 
przejścia bronił nasz koncentryczny ogień artyleryi, 
tak, że nieprzyjaciel nap różno  poświęcał tu ludzi 
i materyał.

Równocześnie  nasze linie strzeleckie ścisnęły tak 
m ocno  oddziaty  włoskie, które się już były p rz e d o 
stały na lewy brzeg, że nie m ogły  się o ne  rozwinąć. 
Ujęte w kleszcze i wystawione n a  działanie artyleryi, 
musiały się ostatecznie cofnąć na drugi brzeg. Nasza 
piechota następow ała  im na pięty i wzięła jeń có w . 
O n egda jsze  p rzedpo łudn ie  w ypełn ione było o b u s t ro 
nną walką artyleryi. Nasza artylerya miała p rzewagę.

KoAoieii»Uo.
** *

Wy mię nie znacie ludzie, a sądzicie I. 
W spó lnego  z Wami nie mam  nic; —
Zagadką wielką jest mi własne życie.
N ad  mą Kolebką g rom nica  płonęła,
I w tym płom ieniu  barw a lic 
Zb lad ła  na zawsze. I dusza  zasnęła 
we mnie ludzka na  zawsze.

C h o ć  pielgrzym i 
Żyw ot p ro w ad zę  jak wy na tej ziemi — 
ludzie jam o b cy  jej na zawsze.
W spó lnego  z W ami nie m am  nic —
Nic nic 1 a sądzicie
iże nie takie, jak wy wlokę życ ie . . .
Sąd w ydajecie  o  swej doli— , 
nie w iedząc, jak sąd taki bo li— , 
jak dostojeństw o własnej duszy 
kłamliwym sądem  wy krzywdzicie — .

ale ja was nie winię, n i e ; bo  wyście w  trudzie 
i walce życia przepom nieli 
Łacno, że różne B óg  nam kreśli 
drogi, że  nikt się nie ośmieli 
p o  twardej życia kroczyć g rudzie

Sam, bez  w skazów ek jakichś zgóry. 
j a  was niewinię, nie.

Bo jeśli
i W am  Anielskie nie g rzm ią  chóry 
radosnych  pieśni na tej niwie 
p a d o ln e j . . .  Jeśli nieszczęśliwie, 
bez wiosny w  sercu  d o  p o g rz e b u  
najświętszych rojeń W aszych mkniecie , 
jeśli klnąć światu, ludziom, niebu, 
tęsknoty życia w  g ró b  wleczecie, 
nie ukojone, n iespełnione — —

Ja was nie w in ię . . .
W  waszą stronę 

ślę myśl, która w am  błogosławi. —  
C h o ć  mi się w  bólu  dasza  pławi, 
c hoć  sm utek trawi mię bez miary — , 
Zostało  we mnie dużo w ia r y :
Ż e  choć się sam w m ęce swej spalę, 
przynajmniej wiarę w  was ocalę 
w  lepsze na przyszłość życia c h w i le . .

I kiedy spocznę  już w  m ogile , 
m o że  się sądy W asze zmienią —  
m oże  się w barwnej tęczy szacie 
zamysły moje rozpłomienią —
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O k o ło  3 ej popo łu d n iu  rozpoczą ł  się p o now ny  atak 
włoski, tym razem  gjównie na nasze stanowiska na 
w zgórzach  p o d  Vodićą.

Atak załamał się w  naszym ogniu, gdzie  doszedł 
do  naszych r o ^ ó w ,  został odparty  w walce wręcz 
i na  granaty  ręczne. Późniejsze nagrom adzen ia  wojsk 
włoskich w  row ach  rozpraszała  nasza artylerya, która 
pracow ała w dzień  i w nocy. R ów nież odparto  atak 
włoski po  obu  s tronach  d o l in y . Różanej. W ten spo 
sób  ósm y dzień  dziesiątej bitwy nad  Soczą przyniósł 
nieprzyjacielowi tylko o g ro m n e  straty.

W tych walkach odznaczył się pułk ob ro n y  
krajowej Nr. 32. gdzie służą Podhalanie.

Na froncie francuskim walki zacięte na całym 
obszarze  od  Lens do krańców  Szampanii trwają 
bez  przerwy. Z dobyw anie  pozycyi niemieckich, # d  
bijanie zdoby tych  pozycyi kontratakami jest g łów ną 
cechą tych strasznych zapasów.

Z f r s h & w  tureckich prócz  doniesienia, że Jero ■ 
zolima nie jest jeszcze ew akuow aną, tylko ten los 
spotkał Jaffę, nie ma nic w ażnego  do  doniesienia.

Obrazki z walk na zachodzie
K o resp o n d e n t „J o u r n a lu "  o p is u je  k rw aw e  w a l

ki n a  a n g ie lsk im  fro n c ie , p ro w a d zo n e  p rzy  p o m o cy  

g a zó w  tr u ją c y c h ;

W czoraj i p rzedw czora j wyrzuciły baterye obu  
stron walczących o g ro m n e  masy g rana tów  gazow ych

i m oże w tenczas  mię poznacie.. 
Teraz —  hej tw arde  płyną dni,

smutnie to ,te raz*  w myśli brzmi, 
C oraz  się blask mej duszy ćmi,

gwiazda mych tęsknot b lado  lśni..

Sm utne są życia m eg o  dzieje. . .

Lecz m oże  jeszcze rozednie je  
m rok, i rozbłysną zn ó w  nadzieje. . .  
m o że  iskierka, có tam tli 
na dnie mej duszy, się rozpali. ,
S trzegę  jej, aby ludzie źli, 
tej iskry w e  mnie nie z d e p ta l i , ...
A więc nie sądźcie  mię zaw cześnie, 
bo  jeszcze m o że  d u ch  mój wskrześn ie ,
A potym  wielkim, now ym  cudzie, 
już  b ę d ę  żył —  jak inni ludzie.-

Bodzian * Ślemiński.

ńa pole walki. W ogó le  ostatnie zapasy odbyw ają  się 
p o d  znakiem  gazów  trujących, k tórych używa się 
w p ro s t ;w  m arnotraw ny sp o só b .  Ataki odb y w ają  sie 
w praw dzie  na małej przestrzeni, ale dzień i nóć  
o g ro m n e  masy w ojsk  walczą o  d«/ie wsie: W  w al
kach tych maska g azow ą o d g ry w a  taką sam ą rolę 
jak granat ręczny albo karabin. Ma się wrażenie, 
że przed  oczym a p rzesuw a się jakaś straszna wizya 
maskarady z noweli E dgara  Poego . W  nocy na 9. 
maja na zachodnim  stoku Fresnoy walczyły całe pułki 
zam askow ane. Przy blasku księżyca, w śród  k łębów  
duszącego  dym u w waice wręcz m ord o w an o  się 
wzajemnie. W idziano, jak walczący odrzucali broń, 
chwytali przeciwnika za gard ło  i dusząc  starali się 
zerwać mu maskę. Nie brano  prawie całk;em jeńców . 
Nie było także prawie żadnych  rannych Jedynie 
śmierć zbierała obfite żniwo.

Gdzie walka pozorn ie  na chwilę osłabła, tam 
w któtkich przerw ach  zbierali się przeciwnicy do 
n ow ych  uderzeń .

Poza  wsiami, a właściwie ich roztrzelanemi re
sztkami, walka odby ła  się na polach rozbitych grana
tami. Lej tkwi tu o b o k  leja i ich wyzyskanie o d g ry w a  
w czasie walki w ażną rolę. Leje te leżą tak blisko sie 
bie, iż poia zde jm ow ane  przez lotników, przedstaw ia
ją się jak kawałki chleba, na które rozsm arow ano  zia
rnka kawioru. Niemiecka piechota  speęyalnie wyćwi
czyła się w  korzystaniu z tych naturalnych zasłon. lak 
cienie posuw ają  się p ierw sze oddziały sz turm ow e n a 
przód, w padają  do  najbliższego leja. Zaraz tw orzy  się 
łączność na praw o i lewo, a z p rzodu  leja grzmią 
w kilka chwil przyniesione ze sobą  karabiny m aszy
now e. Tak w skokach idzie atak lub o b ro n a  od  leja 
do  leja. Wszystko od b y w a  się w sekundach. Na t sze
rokiej przestrzeni poia walki jedynie tylko dym i huk 
mąci jego  martwotę, ludzi nie widać. Im bliżej nie
przyjaciel, tern trudnieiszem  staje się wyzyskanie tere
nu, aż wreszcie przychodzi do walki na granaty rę 
czne i na miny. Końcow ym  ep izodem  walk są często 
ataki aparatami do  wyrzucania płomieni, t. zw. „Fla- 
mmei,iwerferami“ . O k ro p n o ść  piekła dantejskiego! C h a 
rakterystycznym ob jaw em  jest. że dla żołnierzy o b s łu 
gujących te p o tw o ry  nie ma pardonu . Nie bierze ich 
się w niewolę. T o  też bron ią  się do  ostatka siejąc 
śmierć dokoła  swym) płomieniami.

W b rew  h ipo tezom  i teoretykom  wałka wręcz 
stała się teraz bardzo  p o w szech n a  i najczęściej s to so 
wana. Zwykle nią kończą się wszystkie większe ataki.

Co jest przyczyną, że bydło 
gzi się wśród gorących dni.

D o wyrazu gzić się przywiązujem y znaczenie za
nadto  wesołej hałaśliwej zabawy, jaką sobie czasem
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t irzącuają  dzieci. O tó ż  teg o  znaczenia d o  gżem a się 
bydła  przyw iązyw ać nie m o ż n a ,  pon iew aż  o n o  nie 
robi tego  z p o w o d u  wesołości ani dla zaDawy, ale 
gz i  się ze straćKu. Przyczyną tego jesK giez  b y d lę c y ,  
m ucha  duża  czarna kosmata, która o a  czerwca do  
września w dni go rące  1 parne lata z g łośnym  brzę 
kiem po n ad  bydłem  roga tem  i składa na grzbiecie  
te g o ż  jajka, z k .órych legną się wkrótce zalążki w g ry 
zające się w skórę  aż do tkanki podskórne j .

Tam pozostając przez dziewięć miesięcy, ro z w 1
jają się w poczwarki zwane pospolicie pędrakami. Są
one  do 3 cm długie a .1 *8 g ru b e  i żywią się su ro w i
cą krwi i ropą, która się koro nich wytwarza, tworząc
ua gizbiecie  bvdląt wyniosłe guzy. Każdy taki guz 
posia ła maty o tw ór  wielkości główKi od szpilki, aby 
pow ietrze  miało tam dostęp . O tw ó r1 ten z końcem  
dziewiątego miesiąca powiększa się tak*, że ułatwia 
d o j rz d e m u  pędrakow i w ydostać  się na zewnąirz. Dal
sze  p rzeobrażenie  p rzebyw a w ziemi lub nawozie 
f  po  kilku tygodniach  wychodzi z tej poczwarki m u 
cha wyżej op isana

G d y  bydlęta  brzęk  tej m uchy koło siebie pos ły 
szą, nadsiaw iiją  uszy, g łow ę w znoszą  do  góry, w zrok 
ic h  staje się przerażony, zaczynają obracać  się i p o d 
skakiwać, wreszcie zadzierają o g o n  d o  góry  i w yw i
jając nim ponad, grzbfetem, uciekają jak szalone 
w  krzaki, zarośla lub d o  stajni a naw et dc  w ody, by 
się  tylko sóhronić gdzieś  p rzed  tą rn u c h ą ; tak się jej 
boią. ni

WięKsza ilość pęd rak ó w  pasorzytu jącycn  pod  
sk ó rą bydlęcia w pływ a szkodliwie, na odżywianie  się 
te g o ż  i ogranicza praw idłow ą czynność  skóry. .Zabija
nie jednak pęd raków  przez zgniatanie ich, zakłuw arie  
szydłem lub zalewanie żrącymi płynami, jest dla zw ie
rząt więcej szkodliw e niż pożyteczne. Zabite pod  
skórą pędraki g n iją  i p o w o d u ją  tworzenie się nieraz 
obsze rnych  bolączek  (ropni) niszczących otaczające 
tkaniny daleko więcej, aniżeli sam e pasorzyty  w ciągu 
całego okresu  p rzebyw ania  p u d  skórą zwierzęcia.

Niektórzy sądzą, że większa iiość g uzów  na 
grzbiecie, szczególnie] u jałówek, jest oznaką  przyszłej 
mleczności u tychże. Jest to p rzesąd , g d y ż  życie p a -  
sorzytnicze p ę d ra k ó w  nic m e  ma w snó lnego  z czy
nnośc ią  g ruczd łów  m lekow ych, ale przeciwnie, większa 
i łość  tych pasorzytów , p o w o d u jąc  go rsze  odżyw ianie  
się zwierzęcia w pływa po śred n io  na mniejszą wyaaj- 
ność  mleka. Jedynie  tylko zb ieg  okoliczności daje p o 
w ó d  'do teg o  “pl zesądu  Grenka skóra  na bydlęciu jest 
jedną  z d o ść  p ew n y ch  oznak  mleczności, a że fierika 
sk ó ra  jest dostępniejszą dó  wgryzienia się pod  mą 
zalążków gza) prze td  większa ilość g u zó w  na g rzb ie 
cie p o w o d u je  tó m niem anie ,  iakoby bydlęta  z guzami 
pęd rakow ym i były ndeczniejsze o d  ł  mych.

P on iew aż  pędraki boleśnie i niekorzystnie ńa 
.zwierzę odziaływują, a także skóra z takiego bydlęcia

w  SKUtek podziuraw ienia  traci na wartości, to  z teg o  
wynika, ze należy bydlęta chronić  przed  gzami. W j a 
kiż sp o só b  trzeba  to usku teczn ić?  Pon iew aż  wiemy, 
że gzy te od cze rw ca  do  w rześn ia  w go rące  i p a rh e  
dnie zwykle od  lOtej przed  po łudniem  d o  3 lub 4 tej 
godz iny  po  po łudniu  latają, to w jakie ani W‘: czasie 
wyżej podanym  nie trzeba bydlą t trzym ać na pastw i
sku .względnie na polu, ale w stajni

Dalszym ś"odkiem jest s taranne czyszczenie by
dła codz.ennie  szczotką nie zbyt tw ardą  (nigdy ry żo 
wą). Pon iew aż  zalążki gza  nie tak wnpt w skórę w gryźć  
się m ogą , to choc iażby  je giez zlozyl na grzbiecie, 
zostaną przy czyszczeniu szczotką zmiecione.

N akoniec i to nie zawadzi przypom nieć, że co 
dzienne czyszczenie bydła  szczotką bardzo  korzystnie 
wprywa na jego  zdrow ie. —

Wiśnicz, w maju 1917.
Szczepan ik .

ODEZWA.
Celem  uczczen ia  ś. p. Ks. J a n a  B u ła ta ,  n i e 

odża ło w an eg o  K a p ła n a ,  K a te c h e ty ,  P rzy jac ie la  
m łodzieży  -i z a s łużonego  P ra c o w n ik a  spo łecznego  
zaw iązał  się w N o w y m  T a r g u  K o m ite t ,  k tó reg o  
z a d a n ie m  będzie w zniesien ie  odpow iedn iego  n a g r o b k a  
ze s k ła d e k  i ofiar P . T. S p o łeczeń s tw a  i In s ty iu c y i  
i to  je szcze  w  b ieżącym  roku .

Ł a s k a w e  d a tk i  od przy jac ió ł,  ko legów , w y -  
I chow anków , z n a jo m y ch ;  N ieb o szczy k a  p rz y jm u je  
] sk a rb n ik ,  prof. T o m a sz  B u ła .  r e d a k to r  G a z e ty  pod-  
1 h a la ń sk ie j .

K o m ite t
i Ks. W ojew odzie  J .  p rezes  

J a n  T. D ziedzic  za s tę p c a  
J a n  S ie ros ław sk i,  se k re ta rz  
T o m a sz  B u ła ,  sk a rb n ik

G zionkow ie 
E s .  P. K ra w c z y ń sk i ,  d z iek an  j pi^iłat 
D r  K. K ro iosk i ,  d y e k t o r  g im .
Ks. J .  M adej, proboszcz 
G g ro d z iń sk i  W . pro fesor  
R a js k i  Józe f ,  b u rm is t rz  
CzuD ernat F ra n c is z e k ,  sluchacs p ra w

KRONIKA.

Szósta pożyczka wojenna cieszy się całkiem spo- 
dziewanem  powodzeniem. Dredzie cesarskie do ludów  
i przykład cesarza Karć,a  I, k tó iy  sam podpisał pierw
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szy 12. milionów koron, zna jdu je  naśladowców w ca
lem  państwie, tembardziej, źe j e s t  to pożyczka poko
jowa. Kto wiec p ragnie  zwycięskiego pokoju  naszej 
m onarch ii ,  niech się spieszy z podpisywaniem poży
czaj wojennej.

Rekwizycya żelaza. R ozporządzeniem  ministeryul- 
nem  żelazo w sk ładach sklepowych ulega rekwizycyi.

Żona komendanta III pulkn legionów p. Józefa 
Galicowa występuję n a  scene teatrów  warszawskich j a 
ko śpiewaczka operowa.

Nieznajomość rzeczy. Dzienniki donoszą, że 
w Albanii i w krajach południowych ludność nie chce 
przyjmować papierowych pieniędzy, gdyż brak  na  nich 
p o r tre tu  m onarchy  — na tom ias t  żąda pieniędzy s re 
brnych, k tó rych  wartość tam  podskoczyła.

Zwyczajne walne zgromadzenie Członków Pow ia
towego Towarzystwa opieki nad sierotami i opuszczo- 
nemi dziećmi w Nowym T argu  odbędzie się dn ia  ł 
czerwca 1917 o godzinie 4  po południu  w sali Rady 
miejskiej w Nowym T argu  z następującym  porządkiem  
dziennym:

1. zagajenie i odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia.

2. odczytanie s ta tu tu ,
3. spraw ozdan ie  zarządu  z dotychczasowych czy

nności i udzielenie m u absolutoryum .

4 . w ybór  9 członków zarządu na  przeciąg 3 lat.
5. w ybór  3 członków  komisyi kon tro lu jące j na 

przeciąg  3 lat.
6. wnioski sam ois tne  członków.

Groźny pożar w Czarnym Dunajcu. We środę 23 
m aja  p rzed  po łudniem  koło targowicy w Czarnym D u
najcu  wybuchł pożar, kfcóry z powodu braku  na miej
scu zajętych w po lu  ludzi do gaszenia  —  poch łoną ł  
12 d om ów  z zabudowaniam i gospodarski mi. Koło go
dziny czwartej po południu  umiejscowiono groźny ży 
wioł dzięki energii s traży miejscowej, straży no w o ta r
skiej i chochołowskiej; P rzyczyną pożaru  było n ieo 
strożne obchodzenie  się  dzieci z ogniem.

Asentarunek od 45 do 50 lat i fłych którzy byli 
wykreśleni z listy stawczej, odbyw a się w powiecie. 
Szeregi powiększyły się o dość znaczny procent ludności

Klęska posuchy. Po długich śniegach, k tóre  spó- 
żniły znacznie zasiewy, nastąpiły  silne upały, które 
grożą  zaschnięciem wrzuconego ziarna w ziemię. Upały 
spow odow ały  s tw ardn ien ie  ziemi, tak że pęd łodygi 
ziemniaków nie m oże przebić skornpy ziemskiej. L u d 
ność modli się o deszcz, który jednak  n ie  nadchodzi 
mimo dość długich  przygotowań atmosferycznych.

Zam iast deszczu oziębiło się powietrze z n iedzie
li na poniedziałek do tego stopnia, że ciepłota z 24 
s topni spad ła  nagle do 3 stopni poniżej ze ra .

Zmiana obywatelstwa. Legioniści pochodzący 
z Galicy i, a chcący dalej służyć w tworzącej się armii 
polskiej, uzyskali od Rady stanu zezwolenie na przy
jęcie obywatelstwa Królestwa Polskiego.

Walne Zebranie Polskiego Akademickiego Komi
te tu  wzajemnej Pomocy w Zakopanem  odbędzie się 
dti. 28 maja  b. r  o godz. U  tej przed po łudn iem  
w hotelu Centralnym  na  ul. Krupówkaeh.

Niemiła przygoda. Na wiadom ość o zbliżającym się 
przeglądzie wojskowym w tutejszym powiecie, w yru 
szyło dwóch nowotarskich kupców do Krakowa by sie 
bliżej poznać z członkami komisyi m ającej tu  zjechać. 
Obydwaj byli obowiązani stawić się do poboru, oby
dw aj n ie  mieli ochoty porzucać swych rentow nych 
geszeftów. Szukali więc sposobu, by się uwolnić j,od 
noszenia karabinu. Ułożyli sobie p lan  działania, po le 
gający na ofiarowaniu Komisyi w sprzedaży willi 
w Zakopanem .. . bez pieniędzy. Jak rzekli zrobili lecz 
grubo zbłądzili gdyż nic nie zyskali pod klucz się 
dostali.

Morderca hr. StUrgkha prezydenta  ministrów 
w Austryi Dr. Adler  Fryderyk został skazany na 
śmierć. R ozpraw a sądowa wykazała, że ©r. A ałer  p o 
pełnił czyn przy zupełnie zdrowych zmysłach; uzasa
dniał zaś spełnienie zbrodniczego czynu zniesieniem 
praw konstytucyjnych w Austryi, ograniczeniem w ol
ności słowa i prasy i m n iem aną  u tra tą  samodzielności 
państw a  na rzecz Niemiec, co m orderca przypisywał' 
działalności p rezydenta  m inistrów.

Kine Tatry Zarząd kinoteatru  w Nowym T a rg u  
donosi że po dłuższej przerwie, rozpoczną się p rzed s ta 
wienia.

I tak w drugie święto Z ielonych Świątek t. j .  28. 
m aja  będzie wyświetlony wielki d ra m a t  w 5 a k tac r  
p. t. Djabelski most; p rzedstaw iający wypadki z cza
sów wielkich wojen Napoleońskich osnute  na tle po 
wieści B  S uderm ana

W czerwcu wyśw ietlony  będzie olbrzymi dram at:  
w  pięciu aktach n a  tle  porozbiorowych dziejów Polski 
aż do czasów obecnej wielkiej wojny pod ty tu ł e m ; 
„Pod jarzmem T y r a n ó w /  Zdjęcia dokonane w K rak o 
wie i Przem yślu przy współudziale dziesięciu tysięcy 
osób. Osoby występują w historycznych ubraniach ; 
są również przedstawione walki legionów.

□sbry pomysł w sprawie rozwiązania przyszłości 
Żydów rzucił d r  Dyboski w „Kuryerze Lwowskim* 
P ro p o n u je  on, aby z Palestyny zrobić królestwo izra
elskie i całą m asą  żydowstwa skierować ao  Palestyny. 
Ci żydzi, którzyby nie  chcieli przenieść się do  swego 
państw a, zostaliby rozdzieleni pomiędzy na rody  ś w ia 
ta w stosunku do liczebności każdego narodu , tak, 
żeby wszystkie narody  m iały e lem ent żydowski w jak  
najdokładniej równej mierze czyli, żeby nikom u w tym 
względzie nie s ta ła  krzywda.
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Niemcy z Banina w ybieraj; się na Podhale. I l lu -
s t r  iwaay K uryer codzienny donosi w liście z Z ako
panego , źe do letniej s to l ic /  Podhala  wy o i er a się 10 
tysięcy Niemców z Berlina ina lato. W iadomości tej 
nie chcemy wierzyć, tern bardzej, źe na wyjazd do 
Zakopanego, Poronina, Krościenka i Szczawnicy musi 
być w pierw uzyskane zezwolenie tutejszego S tarostwa. 
U trudnien ia  Żywnościowe są Jprzyczyną tych pożyte 
cznych zarządzeń władzy naszej. Obecna ludność  Za- 
kopaneg i od niedzieli nie ma już ch leba brak  jest  
również ziemniaków. Mimo s t t r a ń  tutejszego s tarosty  
p. Psarskiego, aby Zakopane zaopatrzyć w ziemniaki 
uwieńczonych pomyślnym skutkiem , pa rę  wagonów 
ziem niaków  po d rodze do Zakopanego zabłądziły do 
Morawskiej Ostrawy. T en  s tan  żywnościowy uległby 
jeszcze znacznemu pogorszeniu gdyby zbyt wielka li
czba letnikó v żo łądkow ych tu  się z jechała. Mamy n a 
dzieje, że le tn !cy wyb’orą się tego roku na Morawy 
i Czechy gdzie He b u f  pism ic ; t  jeszcze brałe pieczywo

Rów nież  n a  zachodzie ma być poddosta tk iem  
bydła, tak  że ludnuść Karynlyi dom aga się. aby je j  
wolno byłe  sprzedaw ać krowy, których s tan  n a d m ie r
ny  był do tychczas nienaruszony.

Zwycięstwo polskiego konia. Sprawozdawcy w oj
skowi podnoszą zgodnie, źe w wojnie obecnej w yka
zał nadzwyczajne w pros t  zalety bardzo  nisko do tąd  
szacowany Roń polski, zarów no dworski, jak  i n .epo- 
czesna szkapina chłopska '

Konie te  w przogane  ao  a rm a t  obok rosłych, sil
nych kcni wojskowych, wzbudzały początkowo śm ie 
szne politowanie  i zdawało się, że nie przydadzą  sie 
na  nic- Gdy jed n ak  po kilku miesiącach wojny, rosłe 
olbrzymy padły  z trudów  i niewygód, a d robne  szka-  
piny ostały się, zaczęto inaczej oceniać ich wartość 
Dzisiaj polski koń  chłopski jest bardzo ceniony, prze-  
dewszystkiem przez wojskowych. Również i prywatni 
hodow cy zagraniczni przyznają koniowi tem u wiele z a 
let. Sa naw et projekty użycia potskiego konia ch ło 
pskiego do rozpłodu.

Obrót bydłem. Na targu dnia 21 m aja  1917. 
w N owym  T argu  z kupiono 151 sztuk świń z czego 
oddano wojsku w Nowym T argu  6 sztuk. Czerwonemu 
krzyżowi w Zakopanem  8 sztuk, rzeżnikom  prze tw a
rzającym świnie na eksport wędlin  50 sztuk, innym  
rzeźnicom  na zaspokojen ie  potrzeb miejscowych p o 
wiatu 48 sztuk. Spęd świń i podaż tychże były b a r 
dzo wielkie z pow odu zam knięcia  m łynów , w sku tek  
czego podnieceni nie m ając sposobu wyżywienia św iń  
p ragną  ich s,e na jrychle j pozbyć.

Najbliższe spędy byd ła  zostały zarządzone na 30. 
m a ^  w Czarnym Dunajcu, 31 maja  w Nowym T argu , 
oba dia zaopatrzenia  armii w polu , zaś 1 czerwce 
w Krościenku dla  zaopatrzenia  potrzeb Krasowa.

Z a  te n  d s ia ł j*( d a h c ja  n i^ b lp r z a  h t lp o w ie t i ż ^ in o k i

N A J L E P S Z E  KOSY
W DWU WIELKOŚCIACH 01) 65 DO 90 cm. JAK DŁUGO ZAPASU STARCZY,

• p o le c a  najtaniej . —

Związek Ekonomiczny Kółek rolniczych we Lwowie,
l e  i r a r e j e s t r o w a n e  se O ł i r a i i l o a o n t i  p o r ę U i j ,Stow

obecnie W K R A K O W I E ,  Rynek 22, I p.
^  W Y S Y Ł K A  M O Ż L I W I E  S Z Y B K A ,  T Y L K O  ZA G O T Ó W K Ę ,

Dr TADEUSZ GABRYSIEWSK!
R a d c a  c e s a r s k i  

LEKARZ KLIMATYCZNY 1 GM INNY

W Z A K O P A N E M  a- , 0

- - O R D Y N U J E  -= - =

O D  O O D Z IN Y  3-ciej D O  4-tej P O  P O Ł U D N IU  

MAD KSIĘGARNIĄ W - g o  ZW O L IŃ SK IE G O .

Z a r z ą d  s z p i t a l a
C ze rw o n & g o  K rzyża  w* Z a k o p a n e m

p r a ę y j  m i e

zaraz kilkadziesiąt kobiet lub dziewcząt 
do robót i posług w szpitalu

Z fc t o d l p o w i e d m i e m  w ^ t T t t t ł Z r o d l y j e r i . i e n n

Zgłoszenia do kancelaryi szpitala Czerwonego Krzyża.

■ w

(Dawniej Zakład Dra Chramcaj lub w Red. Gazety Podhalańskiej)
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I / ic zo a  czynności U  VI 223/16

l o
W  Im ien iu  J e g o  C esa rsk ie j  M o ś c i !

C. k j s ą d  p ow ia tow y  w N o w y m  T a r g u  w  obec
ności funkcyonaryusrza  Prufe. P o la k a  o sk a rżonego  
L eo p o ld a  K itz le ra  i o b ro ń cy  D r  K o h n a  p rz e p ro w a  
Jz i ł  dzisiaj ro zp raw ę  w sk u te k  o sk a rżen ia  c. k. P ro -  
k u ra to ry i  p a ń s tw a  przec iw  L eopo ldow i K itz le row i
0 p rzek ro czen ie  z §. 14 rozp. ces. z 7 /8  1915 L .  
228 d. p. p. i n a  w n iosek  p o s taw io n y  przez o s k a r 
życiela , aby  A b r a ó  orzekł.

I. L c o p o ra  K iiz le r  l a t  55 kupiec  w  Z a k o p a n e m  
w in ien  j e s t  że w. r. 1916 w  Z a k o p a n e m  m a ją c  n a  
sk ład z ie  tow ary  odm ów ił  sp rzed aży  m ^k i ,  c u k ru
1 k a w y  czem  p o p e łn i ł  p rzek ro czen ie  z §. 482 u. k.

II  w inien j e s t  n a d to  że w. r. 1913 w Z a k o p a 
n e m  w y z y sk u ją c  a n o rm a ln e  s ta n e m  w ojen n y m  
w y w o łan e  s to su n k  żąd a ł  za  m asło ,  m ą k ę  a  więc 
a r ty k u ł  n iezb ęd n eg o  zap o trzeb o w an ia  n a d m ie rn y c h  
c sn  czem p o p e łn ń  p rzekroczenie  z §. 14 rczp .  ces. 
z 7 /8  1915 L  228 d. p. p. W m y ś l  teg o  p a ra g ra fu  
p rzy  zas to so w an iu  §, 266, 267 u. k . sk a z a n y m  z o 
sta je  n a  k a rę  a re sz tu  przez dn i pięć. O bo k  te j  kary  
n a k ła d a  się n a  o sk a rżo n eg o  g rz y w n ę  w  kw ocie  
100 K . N ad to  sk a z u je  się  go  n a  ponoszen ie  kosztów  
k a rn y c h  w m y ś l  §. 389 b. k. i n a  ponoszen ie  k o 
sz tów  ^ o g ło s z e n ia  w y ro k u  w  gazecie  P o d h a la ń sk ie j .

W  m y ś l  §. 259/b. k .  u w a ln ia  się o sk arżonegu  
od o sk a rżen ia  o p rzek roczen ie  z § 14 rozp, ces .

z |7 / 8  ';191oJL. 228 d. p. p. pope łn io n eg o  rzekom o  
p rzez  to że w  ty m  s a m y m  czasie i m ie jscu  ż ą d a ł  
za  m iód  cen n a d m ie rn y c h .

C. k. S ąd  pow iat.  O. V I  
N o w y  T a r g  5 g ru d n ia  1916.

L iczb a  TJ V, _a_7_l;i6.
2.

Wyrok.

S a lo m e a  L z ie rż y ń s k a  z B ia łego  D u n a jc a  w in n a  
j e s t  ze w  N o w y m  T a r g u  w  d n iu  19. czerwca. 19 i6 .  
w y z y sk u ją c  nad zw y cza jn e ,  s ta n e m  w y je n n y m  w y 
w o łan e  s to su n k i ,  za  ty to ń  a  więc p rzed m io t  n ie z b ę d 
n eg o  z ap o trzeb o w an ia  ż ąd a ła  n a d m ie rn y c h  cen 
a  m ianow ic ie  ża  p aczk  30. h a le rzo w e  ceny  80. haJ.

C zy n em  ty m  dopuśc iła  się ock a rżen a  p rzek ro 
czen ia  z §. 14. rozp. ces. z 7 /8  1915. L  288. Dz. 
p. p. i po m yśli  tego  ro zp o rząd zen ia  s k a z a n ą  zo s ta 
j e  na k a rę  a re sz tu  przez  7. dni. zas ÓDok te j  k a r y  
n a  g rz y w n ą  w  kw ocie  25. koron

P o  m y śl i  § 18. n a  p rzep ad ek  z a ję ty c h  10. p a 
czek  ty to n iu  zaś  po m y ś l i  §. 19 n a  ponoszen ie  k o s z 
tów  ogłoszę l ia  w y ro k u  w G azecie  P o d h a la ń s k ie j '.

Po  myśli § 389. p. k . s s a z u n ą  zos ta je  r a  p o 
noszen ie  kosz tów  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g c .

C. k. S ąd  pow iatow y. O ddział.  V.
Nowy T arg .  d n ia  19. czerwca, 1916.

SPÓŁKfl MflMDLOWn W ZRKOPRMEM j
Stow. zarejeslr. z ogr. poręką. I

TELEFON Nr. 3. TELEFON Nr. 3. J

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA K O ŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI I KRUPÓW KI

ELEKTRY CZKA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O B O W E j

POLECA.

to w ary  ko lon ia lne , c u k ry  i d e l ika tesy  —  c tare  w iu»  k u r a c y j n i , w ódki i k o n iak i  —  k o n se rw y  
i wszelk ie  a r tykucy  spożyw cze n a  w ycieczki — g a lan te ry e ,  rzeźby , m y d ła  i p e r fu m y  N a jw ięk szy  
sk ła d  p rzyborów  i u b r a ń  do tu ry s ty k i ,  c en y  p o d łu g  kata logów  w iedeńsk ich . K osze  i p rzy b o ry  

do podróży . — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h ,

= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  WI N.  = —

G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  O K O G iM IE  I T B N C Z Y N K U .
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Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Nowym Targu.


